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Ważna rola działalności młodzieży
WL Giomulha na obradach aLiywu robotniczego ZUS

21 bm. rozpoczęła się w Warszawie krajowa narada 
aktywu robotniczego Związku Młodzieży Socjalistycznej. 
Uczestniczy w niej blisko 400 delegatów, " reprezentujących 
organizacje młodzieżowe fabryk, hut, kopalni i przedsię­
biorstw.
Na salę obrad przybyli ser­

decznie witani: I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, członek Biura Polityczne­
go KC Roman Zambrowski, 
przedstawiciele władz naczel­
nych ZSL i SD, członkowie 
rządu, Prezydium CRZZ, 
działacze partyjni i społeczni, 
przedstawiciele resortów gos­
podarczych i kierownicy sze­
regu przedsiębiorstw.

Reprezentowane są bratnie 
organizacje młodzieżowe.

Młodzież robotnicza i przed­
stawiciele młodego pokolenia 
inteligencji technicznej zebra­
li się w Warszawie by prze­
dyskutować główne zadania 
stojące przed ZMS i całą mło­
dzieżą pracującą w realizacji

niełatwych tegorocznych za­
dań gospodarczych. Problem 
ten omówiony został w refe­
racie I sekretarza KC ZMS — 
Mariana Renke.

M. Renke podkreślił, że w 
działalności organizacji robotni­
czej ZMS dokonywują się poży­
teczne i ważne przeobrażenia. W 
coraz większym stopniu ogniwa 
związku zajmują się problemami 
organizacji pracy, postępu tech­
nicznego, podnoszenia kwalifika­
cji. Ponad 1.300 Komitetów Za­
kładowych ZMS jest pełnopraw­
nymi członkami Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Podejmo­
wane przez ZMS inicjatywy pro­
dukcyjne przyczyniły się do po-
myślnej realizacji zadań zakła­
dów pracy. W ub. r. na wysoką
ocenę zasłużyli młodzi budów -

Dzisiaj sesja 
z okazji 18 rocznicy 
wyzwolenia Poznania 
Z okazji 18 rocznicy wy­

zwolenia Poznania, odbę­
dzie się dzisiaj uroczysta 
sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej i Rady Narodo­
wej m. Poznania.

Po oficjalnej części wy­
stąpi orkiestra symfoniczna 
Poznańskiej Filharmonii.

Sesja odbędzie się o godz. 
18 w auli UAM. (a)

Wzmaga się fala 
protestów przeciw 
tenorowi w Iraku
Na całym świecie rozlegają 

się głosy protestu przeciwko 
terrorowi stosowanemu wobec 
patriotów irackich.

Związek Studentów Irackich 
w . Wiedniu opublikował o- 
świadczenie, w którym odgra­
dzając się od nowego reżimu 
określa stojącą obecnie u wła 
dzy grupę jako „klikę faszy­
stowskich oficerów".

W imieniu przeszło 3 milio­
nów członków, Centralna Fe­
deracja Związków Zawodo­
wych Indonezji wyraziła zde­
cydowany protest przeciwko 
krwawemu terrorowi reżimu 
Arefa. Protest wyraził rów- 
meż przewodniczący KC KP 
Indonezji, Aidit.

W środę po południu odbyła 
się w Sofii wielka demonstra­
cja studentów. zakończona 
wiecem w auli Uniwersytetu. 
Zgromadzeni uchwalili rezolu­
cję protestacyjną, której tekst 
przesłali do prezydenta Arefa 
i do ONZ. (PAP)

niczowie Płocka, Turoszowa, ko­
palni „Jastrzębie” i Tarnobrze­
gu — obiektów którym ZMS pa­
tronuje.

Główną uw^agę M. Renke 
skoncentrował na zadaniach 
organizacji w realizacji tego­
rocznych planów gospodar­
czych. Młodzież musi tu ode­
grać jeszcze większą rolę.

I sekretarz KC ZMS szcze­
gólną uwagę zwrócił na ko­
nieczność wzmożenia wysiłku 
i podjęcie planowej pracy na 
rzecz pogłębienia i rozszerza­
nia udziału młodzieży w roz­
wijaniu i wdrażaniu nowej 
techniki, technologii i organ 
zacji pracy.

Mówiąc o problemach mło­
dej kadry inżynieryjno-tech­
nicznej, M. Renke powiedział, 
że ZMS powinien otoczyć o- 
pieką stażystów, troszczyć s ę 
o właściwy przebieg praktyk 
produkcyjnych i wstępnych 
stażów pracy.

Omawiając doniosłe proble­
my podnoszenia kwalifikac? 
zawodowych i ogólnych mło- 
dych robotników, mówca o- 
świadczył, że zakładowe or­
ganizacje i instancje ZMS mu­
szą więcej uwagi poświęcać 
sprawom zdobywania tytułów 
kwalifikacyjnych. M. Renke 
wysunął propozycję, abv 
Uniwersytety Robotnicze ZMS 
zajęły się organizowaniem 
(w oparciu o program zatwier­
dzony przez Ministerstwo 
Szkolnictwa Wyższego (kur-

Na zakończenie mówca pod­
kreślił, że w najbliższych dniach 
obywatelskim obowiązkiem całej 
młodzieży jest aktywny udział w 
realizacji ogólnokrajowego pro­
gramu prac w zakresie zapobie- 

. ganią skutkom tegorocznej ostrej 
zimy.

W dyskusji nad referatem 
zabrało głos 26 mówców. Dys 
kusja koncentrowała się wo­
kół udziału młodzieży w rea 
lizacji zadań gospodarczych, 
współzawodnictwie pracy, w 
różnego rodzaju czynach spo­
łecznych oraz wprowadzaniu 
postępu technicznego. Poru­
szono również problem pod­
noszenia kwalifikacji zawo­
dowych młodzieży pracującej.

Wystąpienie Wł. Gomułki
W toku dyskusji głos za­

brał I sekretarz KC PZPR — 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA, 
który oświadczył, iż partia 
przywiązuje wielką wagę do 
działalności ZMS i innych 
organizacji młodzieżowych.

Znaczną część przemówie­
nia poświęcił Wł. Gomułka 
roli młodzieży i jej organiza­
cji w realizacji zadań zwią­
zanych z postępem technicz­
nym, punkt ciężkości tego 
problemu znajduje się w za­
kładzie pracy. Tam też jest 
główne pole działania każ­
dej organizacji ZMS.

Młodzież i jej ZMS-owska 
organizacja powinny czuć się 

współodpowiedzialne za rea­
lizację zakładowego planu po

Dokończenie na str. 2

Meteoryt spadł 
w Jutłandii

W nocy 
spadł w 
północnej 
meteoryt.

z środy na czwartek: 
pobliżu Skagen (w 

Jutlandii) wielki 
Wstrząs wywołany

WIELKOPOLSKI
zderzeniem się tego meteorytu 
z ziemią był tak wielki, że dał 
się odczuć w promieniu wielu
kilometrów.
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potwierdza, że chodzi tu rze­
czywiście o upadek meteorytu. 

PAP

Uroczysta akademia w Warszawie
z okazji 45 rocznicy Armii Radzieckiej

W czwartek w Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
w Warszawie odbyła się uroczysta akademia z okazji
nicy Armii Radzieckiej.
Witani serdecznymi oklaska 

mi zajmują miejsca za stołem 
prezydialnym członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR:

Stefan Jędrychowski,

i Nauki
45 rocz-

Ignacy

120 km przelot Makuli
Na odbywających się w argen- 

ynskiej miejscowości Junin szy- 
owcowych mistrzostwach świata, 

rozegrano w środę szóstą konku- 
którą był przelot otwarty. 

. podają agencje, najdłuższy 
Przelot wykonał Kanadyjczyk 

ebb — 637 km. Ponadto 14 pilo- 
uzyskało odległość ponad 500 
wśród nich znajdował się re- 

-^®z®ntant Polski Józef Pieczew- 
który osiągnął 546 km.

Komisja mistrzostw nie mogła 
ednak obliczyć dokładnie wyni- 
°w szóstej konkurencji ponie- 
az do czwartku nie zgłosili się 

aa lotnisku w Junin czterej piloci, 
mianowicie Amerykanie — 

°hnson i Schreder, Fin — Wita- 
en oraz Polak — Edward Makula.

ponie-

n opukiwania czterech zaginio- 
Eo! ■ piJotów zostały w późnych 
, z*nach nocnych w czwartek 
Dnłasu. W£)rszawskiego) uwieńczone 
zio°W*CZn^m sukcesem. Odnale- 

bowiem dwóch zawodników
-dwarda Makulę i Amerykani- 
Johnsona. Uzyskali oni — jak 

l8df?hczas — najdłuższe przeloty 
Półr^C W odległości ok. 720 km na 
dwz°.c od Junin. Poszukiwania 
rvk=C 1 pozostałych pilotów — Ame 
tanen'na Schreóera i Fina Wi-

na — trwają. (PAP)

Rozmowa premierów 
ZSRR i Finlandii

Bawiący z oficjalną wizytą 
w ZSRR premier Finlandii — 
Karjalainen odbył rozmowę z 
premierem N. S. Chruszczo- 
wem.

W rozmowie uczestniczył 
również radziecki minister 
spraw zagranicznych A. Gro- 
myko. (PAP)

Loga-Sowiński, Edward Ochab, 
Marian Spychalski, prezes NK 
ZSL — Czesław Wycech, prze- 

; wodniczący CK SD — Stani­
sław Kulczyński, sekretarz KC 
PZPR — Ryszard Strzelecki, 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa — Bolesław Pode- 
dworny, wicepremierzy: Zenon 
Nowak i Eugeniusz Szyr.

W prezydium Akademii za­
jął również miejsce ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij

przez uczestników akademii 
wygłosił przemówienie dowód­
ca północnej grupy wojsk Ar­
mii Radzieckiej, Bohater Związ 
ku Radzieckiego, gen. płk Ge­
orgij Chetagurow.

Część oficjalną akademii za­
kończono odegraniem Między­
narodówki.

W części artystycznej wystą­
pił z bogatym programem Cen 
tralny Zespół Artystyczny Woj 
ska Polskiego. (PAP)

Aristow.
Orkiestra 

a następnie 
dzieckiego.

gra hymn Polski, 
hymn Związku Ra 
Akademię zagaja

sów wstępnych 
tow na studia 
cych.

Przypominając, 
przypada 20-Jecie

dla kandyda- 
dla pracują-

że w 1964 r..
Polski Ludowej

I sekretarz KC ZMS oznajmił, że 
młodzież robotnicza uczci roczni­
cę czynem produkcyjnym, podej­
mowanym w oparciu o konkret­
ne, ekonomiczne wyliczenia.

Posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego

Delegacja KC KF8 
w Poznaniu

Wczoraj wieczorem przed­
stawiciele Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR i Prezydium WRN 
przywitali w Żninie delegację 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Bułgarskiej, 
udającą się z Bydgoskiego do 
Poznania. Goście dziś przed 
oołudniem spotkają się w KW 
PZPR, po południu odwiedzą 
„W iepofamę”, a wieczorem bę­
dą obecni na uroczystej sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
i Rady Narodowej m. Pozna­
nia z okazji wyzwolenia mia­
sta. W sobotę udadzą się do 
kilku miejscowości w woje­
wództwie. (p)

przewodniczący ZG Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, marszałek Sejmu — Cze­
sław Wycech.

Następnie zabrał głos mini­
ster obrony narodowej — gen. 
broni Marian Spychalski.

Z kolei witany serdecznie

U/ IConlnla dijnamliam na zimą

Zaśnieżone tereny 
odkrywek węgla bru 
natnego „Pątnów" i 
„Gosławice" w Ko­
ninie, tworzą rozle­
gły i piaski kraj­
obraz. Wielotonowe 
wagony, wypełnione 
węglem, wypełzają 
z głębokiego wyko­
pu i z daleka wy­
glądają jak zabawki. 
Ogromne koparki za 
grzebane w węglu i 
śniegu wydają się 
być zrobione ręką 
małego majsterklep- 
ki. Tak to w ostrej 
bieli śnieżnej oko 
traci perspektywę i 
możliwość porów­
nań. Konińscy gór­
nicy dali radę zimie. 
Po ciężkich dniach 
mrozu obecna tem­
peratura, to dla nich 
już „normalne" wa­
runki pracy. Nauczy­
li się niejednego od 
zimy, węgla i swoich

Harold Wilson za uznaniem 
granicy na Odrze i Nysie 
Partia labourzystowska sprzeci­

wia się temu, aby NRF bezpośre­
dnio lub pośrednio brała udział 
w kontroli nad bronią nuklearną 
i aby palec zachodnioniemiecki 
znajdował się na „guziku nuklear­
nym” — oświadczy! nowy przywód 
ca Labour Party Harold Wilson na 
czwartkowej konferencji praso­
wej.

Nawiązując do problemu Berli­
na zachodniego Wilson podkreślił, 
że uregulowanie tego zagadnienia 
powinno przewidywać „pewien 
stopień” uznania NRD i uznanie 
granicy na Odrze i Nysie.

Oświadczył on również, iż La­
bour Party wypowiada się za u- 
tworzeniem w Europie środkowej 
strefy bezatomowej i że takie sa­
me strefy powinny zostać utworzo 
ne na Bliskim Wschodzie, w Ame­
ryce Łacińskiej i w Afryce.

PAP

Tym razem w Poznaniu

Tysiące izb mieszkalnych 
z oszczędnościowego budownictwa 

Wczorajsze posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego w Poznaniu poświęcone było oszczędnemu budow­
nictwu mieszkaniowemu. W obradach, którym przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR — poseł Jan Szydlak, wziął 
udział również członek KC PZPR — poseł Jan Izydorczyk.
Z zadaniami w zakresie osz 

czędnego budownictwa, zapo­
znali posłów: przewodniczący 
Prezydiów WRN — Franciszek 
Szczerbal i RN m. Poznania — 
Jerzy Kusiak.

Jeszcze w tym roku w woje­
wództwie poznańskim odda­
nych zostanie do użytku 86 
mieszkań z 288 izbami w obiek 
tach oszczędnego budownictwa 
we Wrześni, Krotoszynie i 
Kępnie. Na oszczędne budow­
nictwo przypadnie w naszym 
województwie w roku 1964 — 
30 procent a w 1965 r. — 40 
proc, ogółu zaplanowanych izb

wództwie — jak stwierdził po 
seł Szczerbal — umożliwi wy 
gospodarowanie dodatkowych 
środków w wysokości przeszło 
26 milionów zł w inwesty­
cjach rad narodowych oraz bli 
sko 31 milionów zł w inwesty 
cjach spółdzielczych. Interwen 
cje poselskie powinny zmie­
rzać do maksymalnego prze­
znaczenia w planach cen­
tralnych, wygospodarowanych 
środków na zwiększenie zakre 
su rzeczowego budownictwa 
mieszkaniowego w Wielkopol- 
sce. (—)

Imw wypadek 
na przejeździć

Wczoraj, w godzinach ran­
nych, wydarzył się w Pozna­
niu tragiczny w skutkach wy­
padek na przejeżdzie kolejo 
wym przy ul. Południowej 
(Dębiec). Wskutek niezam- 
knięcia szlabanów kolejo­
wych, samochód Spółdzielni 
„Świt” marki „Nysa” wpadł 
pod nadjeżdżający pociąg. 
Uderzenie zepchnęło samochód 
z przejazdu na tory kolejowe, 
leżące poniżej. Kierowca sa­
mochodu, 50-letni Antoni Ku­
biak, zam. ul. Sikorskiego 20 
m 4, zmarł po dwóch godzi­
nach w Szpitalu. Kolejowym, 
zaś konwojent, Stefan Sta­
szewski, zam. przy pl. Waryń­
skiego 5 m. 8, wyszedł z wy­
padku z lekkimi obrażeniami.

Na miejsce zdarzenia przy­
byli przedstawiciele Służby 
Ruchu oraz Komisariatu Ko­
lejowego MO, którzy prowa­
dzą śledztwo, celem ustale­
nia przyczyny winnych" wy­
padku. (s)

mieszkalnych.
W Poznaniu w 

danych zostanie 
1725 izb, a w r.

roku 1964 od 
do użytku 

1965 — 2720
izb w oszczędnym budownic­
twie.

Aby osiągnąć oszczędności 
dla tej formy budownictwa 
trzeba m. in. usprawnić kon­
strukcję bloków mieszkalnych 
częściej stosować materiały za 
stępcze. właściwie wykorzy­
stać klatki schodowe dla więk 
szej ilości mieszkań.

Wprowadzenie budownictwa 
oszczędnego w naszym woje-

POGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami. Temperatura mini­
malna w granicach od minus 6 st. 
na południu kraju do minus 10 w 
centrum i do minus 15, a w przy­
padkach rozpogodzeń nawet do 
minus 20 st. na północy; maksy­
malna odpowiednio od minus 3 na 
południu i minus 6 w centrum do 
minus 8 st. na północnym wscho­
dzie. Wiatry słabe umiarkowane 
z kierunków północnych.

maszyn. Znają je teraz lepiej niż 
kiedykolwiek. To była trudna, 
lecz dobra lekcja, której nie da­
łaby nawet najlepsza szkoła. Da­
ła też ta zima nauczkę innym: 
nie ufającym w możliwości czło­
wieka, w jego kolektywny upór 
i siłę. Dziś kopalnia „Konin" do­
starcza 'elektrowni przewidzia­
nych ilości węgla. Uporawszy się 
z zimą, myśli się tam o pokona­
niu jej kaprysów. Bo wszystkich 
niepokoi bezczynność maszyn 
ziemnych i obawa o plan wydo­
bycia węgla. Chociaż śnieg leży 
w odkrywce półmetrową pokry­
wą, choć ziemia zamarzła na metr 
w twardą skałę, górnicy chcą 
skruszyć ją dynamitem i dobrać 
się do calizny, która 20-metrową 
warstwą przykrywa węgiel. Nie 
czekając wiosny, chcą się ścigać 
z upartym kalendarzem. I stąd 
idą na zimę ławą, z dynamitem. 
W końcu, nie on najmocniejszy. 
Znacznie silniejszym ładunkiem 

jest wola górników.
Fot. (2) K. Przychodzki

Polityka Indii 
zaaprobowana

Komisja robocza Ogólnoin- 
dyjskiego Komitetu Kongresu 
— kierowniczego organu rzą­
dzącej partii Indyjski Kongres 
Narodowy — zaaprobowała w 
środę wieczorem przyjęcie 
przez rząd Indii propozycji kra 
jów-uczestników konferencji w 
Colombo, zmierzających do po 
kojowego uregulowania indyj- 
sko-chińskiego sporu granicz­
nego.

Komisja podjęła również de­
cyzję odnośnie kroków dyscy­
plinarnych, jakie podjęte zosta­
ną wobec tych członków Kongre 
su, .którzy poparli ataki reak­
cji indyjskiej na prowadzoną 
przez rząd Nehru politykę po­
koju i niezaangażowania. Ko­
misja zaakceptowała ponadto 
stanowisko rządu w sprawie 
Kaszmiru. (PAP)

Kwiaty dla Ciebie
Mówi przemysł

Jakie też „Kwiaty dla Cie­
bie” przygotowuje jeden z or­
ganizatorów tej imprezy — 
państwowy przemysł odzieżo­
wy? Mówi na ten temat dy­
rektor Poznańskiej Składnicy 
Zaopatrzenia Przemysłu Odzie 
żowego — Stefan Woźniak.

— Będzie to praktyczny upo 
minek dla wszystkich kobiet, 
w dniu ich święta, 8 marca. 
Chcemy pokazać naszym pa­
niom to, co je najbardziej in­
teresuje: odzież produkowaną
obecnie przez przemysł 
wy i przeznaczoną na 
wewnętrzny. Wszystkie 
le pokazane przez nas

kluczo 
rynek 
mode-

drii” będą do nabycia w skle­
pie fabrycznym przemysłu, w
„Salonie odzieżowym” 
pl. Wielkopolskim.

Chcemy przekonać

przy

nasze
klientki, że produkujemy mod­
nie, ładnie i tanio. Dla nas na 
tomiast impreza ta będzie oka­
zją do analizy gustów miłych ' 
solenizantek i dostosowania i] 
produkcji do ich potrzeb.



Pod pa Iron af cm Komitetu FJN

Bogaty program obchodów
Wystąpienie
Wł. Gemułki Zostali w tej ziemi

Tysiąclecia Państwa Polskiego
Wczoraj odbyło się pierwsze w tym roku plenarne posie­

dzenie Poznańskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. 
Sprawozdanie z działalności za rok 1962 złożył przewod­
niczący Komitetu — doc. dr Stanisław Smoliński.

Foznańskie przoduje

jĘCzmisnny konkurs 
rozstrzygnięty

W Poznaniu obradowała w 
dniach 19, 20 i 21 bm. między 
ministerialna komisja przemy­
słu zbożowo-młynarskiego pod 
sumowując wyniki ogólnokra 
jowego konkursu na uprawę 
jęczmienia browarnianego i 
grochu konsumpcyjnego. I na 
grodę (25 000 zł) zdobył PGR 
Jarosławiec, woj. wrocław­
skie. Gospodarstwo to dostar­
czyło 156 ton jęczmienia eks­
portowego . pierwszej jakości 
ekstraktowo-białkowej uzy­
skując rekordowe zbiory: po 
31,5 kwintali z hektara. W 
grupie spółdzielni produkcyj­
nych cztery spośród sześciu 
nagród przyznano wielkopol­
skim gospodarstwom zespoło­
wym: Góra, po w. Śrem, Rudki, 
pow. Szamotuły, Skoraszewice, 
pow. Gostyń i Ustków, pow. 
Krotoszyn.

Również w konkursie gro­
chowym zwyciężyli wielkopol 
scy rolnicy. I nagrodę (10 000 
zł) zdobył PGR Szołdry, pow. 
Śrem, który dostarczył 12 ton 
grochu Victoria najwyższego 
standardu. Trz.y następne na­
grody przyznano spółdziel­
ni cm produkcyjnym: Ujazd 
pow. Kościan'. Luciny, pow. 
Śrem i Wronczyn, pow. Po- 
znąń. (kj)

Jak wynika ze sprawozda­
nia w zeszłym roku Komitet 
zajął się m. in. obchodami 
1000-lecia Państwa Polskiego, 
zbiórką na SFBS, budową 
szkół Tysiąclecia oraz reali­
zacją przez mieszkańców i 
zakłady pracy czynów spo­
łecznych.

Obchody 1000-lecia koncen­
trowały się przede wszystkim 
na badaniach historycznych, 
pracach wydawniczych . oraz 
organizowaniu wystaw. M. 
in. w’ 1962 r. otwarte zostały 
wystawy: „Wielki Proleta­
riat” oraz „Marcin Kasprzak 
— syn Ziemi Wielkopolskiej”.

Na budowę szkół Tysiącle­
cia mieszkańcy Poznania 
przekazali w 1962 r. ponad 23 
min. zł. Zatem roczny plan 
świadczeń wykonano w 117.8 
proc. Za zebrane społecznie 
pieniądze powstały już w Po 
znaniu cztery szkoły Tysiąc­
lecia, a dwie dalsze znajdują 
się w budowie. W tym roku 
przystąpi się do budowy na­
stępnych pięciu szkół - pom­
ników. Do końca 1965 r. w 
Poznaniu będzie już 15 bu­
dynków szkolnych wzniesio­
nych za społeczne pieniądze.

Niemało też uwagi . poświę­
cał Poznański Komitet FJN 
realizacji czynów społecz­
nych. Zamiast pierwotnie pla 
nowanych na sumę 13 min. 
zł wykonano ich za ponad 25 
min. zł. Najlepsze wyniki w 
tej akcji osiągnęła dzielnica 
Jeżyce, która zrealizowała 
czynów społecznych za ponad 
9.300 tys. zł.

Na wczorajszym plenarnym 
posiedzeniu zapoznano także 
zebranych z planem pracy 
Poznańskiego Komitetu FJŃ 
na rok obecny. M. in. istnieje 
projekt zorganizowania sze­
regu spotkań z mieszkańcami 
Poznania. Natomiast główne 
kierunki obchodów 1000-lecia 
Państwa. Polskiego koncentro 
wać się będą wokół takich 
rocznic jak: 100 rocznica Po­
wstania Styczniowego, 45 ro-

Dokończenie ze str. 1 
stępu technicznego jako cało­
ści.

Nawiązując do niektórych wy­
powiedzi w dyskusji, W). Gomuł­
ka oświadczył, iż propozycje two 
rżenia osobnych młodzieżowych 
klubów racjonalizacji są niereal-
ne. W ramach klubów tworzyć
można młodzieżowe 
podejmowałyby się 
konkretnych zadań, 
rzyć np. społeczne 
strukcyjne, które

grupy, które 
opracowania 
Można two- 
biura kon- 

zajęiyby się

20-minutowa owacja

„S’oiviki” ui Pensylwanii
Nowojorski korespondent PAP, red. W. Górnicki donosi: 

Występujący z wielkim powodzeniem w Stanach Zjedno­
czonych Chór przy Państwowej Filharmonii w Poznaniu 
pod dyrekcją St. Stuligrosza dał we wtorek wieczorem kon 
cert w mieście Westchester w Pensylwanii.
Słuchaczami byli studenci i 

profesorowie miejscowego uni 
wersytetu. Chór przyjęto z wy 

. jątkową serdecznością. Po za­
kończeniu programu wszyscy 
obecni na widowni wstali i 
urządzili zespołowi polskiemu 
prawie 20-minutową owację, 
zmuszając gości do bisów.

W drodze powrotnej do No-

Nafta i partyzanci

Temat rozmów
Kennedy — Betancourt

W środę ogłoszono w Wa­
szyngtonie wspólny komunikat 
po dwudniowych rozmowach 
przeprowadzonych między pre­
zydentami Stanów Zjednoczo­
nych, Kennedym i Wenezueli, 
Eetancourtem.

Kopnunikat zawiera szereg 
nieprzyjaznych sformułowań 
pod adresem Kuby. Stany Zje­
dnoczone przyrzekły udzielić 
Wenezueli pełnego poparcia w 
walce z partyzantami. Komu­
nikat głosi również, iż dwaj 
prezydenci omówili sprawę 
eksportu nafty wenezuelskiej 
do USA. (PAP)

wego Jorku przydarzyła się 
członkom zespołu groźna przy 
goda, która na szczęście nie 
pociągnęła za sobą żadnych, na 
stępstw. Z niewyjaśnionych 
przyczyn, jeden z dwóch auto­
karów, którym członkowie ze­
społu wracali z Westchester 
stanął nagle w płomieniach. 
Stało się to na autostradzie, 
krótko przed północą. Chłop­
ców natychmiast ewakuowano 
z płonącego autobusu. Nikt 
nie poniósł nawet najmniej­
szych obrażeń. St. Stuligrosz 
prosił o specjalne podkreśle­
nie tego faktu, aby rodziny 
chłopców nie niepokoiły się 
bezpodstawnie.

Chłopcy chwalili sobie na­
wet tę dodatkową „atrakcję”. 
Ostatecznie pożar autobusu 
na autostradzie z Westche­
ster do Nowego Jorku nie tra­
fia się znów tak często. Bę­
dzie co opowiadać kolegom 
po powrocie. (PAP)

cznica 
skiego 
rżenia 
skiego.

Powstania Wielkopol- 
oraz 20 rocznica utwo 
Ludowego Wojska Pol

Na wczorajszym posiedze­
niu troje aktywistów FJN: 
Emilia Hołnicka, Małgorzata 
Świt oraz Stefan Bogatek o- 
trzymali z rąk doc. dr. St. 
Smolińskiego Odznaki Tysiąc 
lecia Państwa Polskiego, (a)

Dodatkowe materiały 
obciążające Saeveckego
Telewizja NRD nadała w 

czwartek przebieg konferencji 
prasowej, na której ujawniono 
dodatkowe materiały obciąża-
jące 
rera

Na 
PAP

byłego Hauptsturmfueh- 
SS, Theo Saeveckego.
pytanie przedstawiciela 

odnośpie działalności Sae
veckego w Poznaniu, przed­
stawiciel Prokuratury General 
nej NRD Carlos Foth pokazał 
między innymi napisany włas­
noręcznie przez Saeveckego 
list, w którym stwierdza on, że 
natychmiast po wkroczeniu 
wojsk hitlerowskich do Wiel­
kopolski skierowano go do ak­
cji w Poznaniu, gdzie objął kie 
rownictwo specjalnej komórki 
pracując w poznańskiej SD 
(Sicherheitsdieńst). W aktach 
znajduje się zdjęcie Saevecke- 
go w mundurze SS, wykonane
w Poznaniu.

Prokurator 
że Saevecke 
Poznaniu co
roku

NRD stwierdził, 
znajdował się w 
najmniej od 1940

okresie najbardziej
brutalnych i masowych ma­
sakr Polaków. (PAP)

Wyróżnienia 
dla poznańskich 

dziennikarzy
W konkursie na scenariusz i

mowy o 
ogłoszonym
Zdrowia i

pracy 
przez 
Opieki

fil-
pielęgniarek. 
Ministerstwo 

Społecznej,
pierwszą nagrodę przyznano red. 
Leonardowi Wąchalskiemu („Ga­
zeta Poznańska”).

Najlepszym publicystom prasy 
ludowej wręczono doroczne na­
grody im. Tomasza Nocznickiego. 
Przyznano w tym roku 2 pierw­
sze nagrody, 6 drugich i 9 wyróż-
nień. 
lazł 
red.

Wśród wyrćżnionych zna- 
się dziennikarz poznański. 
„Gazety Chłopskiej” — An-

drzej Piszczoła.
Gratulujemy.

okreśłonymi tematami.
Wł. Gomułka przypomniał, iż 

słyszy się czasami głosy na temat 
rzekomej wałki pokoleń. Zjawi­
sko to nie znajduje wyrazu w na 
szej rzeczywistości. Istnieje nato­
miast wałka klas, walka postępu 
z konserwatyzmem i nieuctwem. 
Zdarza się np., że młody inżynier 
nie śledzi postępu technicznego,
traci kontakt wymaganiami
współczesnej techniki i w rezul­
tacie staje się konserwatystą.

W dalszym ciągu mówca pod­
kreślił konieczność podnoszenia 
przez inżynierów i techników 

.swej wiedzy i kwalifikacji facho­
wych oraz wysiłki państwa, aby 
stworzyć wszystkim, którzy tego
pragną najlepsze 
nauki.

Pęd do nauki w 
brzymi. Tylko na

warunki do

kraju jest ol- 
terenach naj-

bardziej zacofanych pod wzglę­
dem uprzemysłowienia występuje 
jako spuścizna dsiwnych czasów 
zjawisko niechęci do nauki. Wal­
ka z tym zjawiskiem należy do 
ważnych zadań ZMS. Jeśli w ja­
kimś zakładzie młodzież nie prze 
jawia chęci do nauki, oznacza to, 
że miejscowa organizacja ZMS 
pracuje niedobrze.

Końcowa cześć przemówie­
nia dotyczyła współpracy 
ZMS z samorządem robotni­
czym, problemów współza­
wodnictwa, a także patrona­
tów Związku nad niektórymi 
kluczowymi obiektami inwe­
stycyjnymi i zakładami pro­
dukcyjnymi
* Jeśli człowiek ma świado­

mość. że to co robi — zakoń­
czył Wł. Gomułka — robi dla 
siebie, dla kraju, dla sprawy 
socjalizmu, wypełnia swoje 
zadania dnbrze. ZMS powi­
nien wychowywać naszą mło 
dzież tak, aby wiedziała, iż 
praca jej służy zarówno na­
szemu narodowi, jak i mię­
dzynarodowej sprawie socja­
lizmu.

Wystąpienie Wł. Gomułki 
zakończyło pierwszy dzień 
obrad. (PAP)

„... W czasie pewnego natarcia Niemcy odpierali nas „pięścią 
mi” przeciwpancernymi.

Przede niną o kilkadziesiąt metrów w prawo wysunęła się gru. 
pa żołnierzy radzieckich.

Naraz błysk i straszna detonacja. To jedna z „pięści” przeciw 
pancernych uderzyła w sam środek grupy.

Gdy opadł dym i błoto oczom naszym przedstawił się okropPv 
widok. Zmieszane z mułem strzępy ludzkich ciał ociekały krwin 
i tarzały się ua ziemi.

Podbiegliśmy ku nieszczęśliwym, by ratować towarzyszy broni 
Ale wtedy jeden z rannych żołnierzy krzyknął w naszą stronę- 
„W pierod”! Zostawcie nas samych, my i tan za chwilę umrzemy 
Niech żyje Związek Radziecki!...

Stanęliśmy zdumieni. Jakiś dziwny dreszcz grozy, pomieszan . 
z szacunkiem i podziwem dla tych ludzi przeszedł przez na ? 
serca.

W chwilę później biegliśmy dalej, by pomścić nieznanych, a jed 
nak tak drogich przez wspólną naszą walkę, przyjaciół”.’

TEODOR RAJEWICZ 
uczestnik walk o Cytadelę 

Cytadelę okrywa kożuch śniegu. Znad białego puchu 
błyszczą tylko czerwone gwiazdy. Jest ich setki 
Pod nimi spoczywają prochy ludzi pozornie nam 
nieznanych. W istocie pamiętamy ich dobrze, są 

nam bliscy. Jak żywe stają przed nami sylwetki tych pierw­
szych. Tych z patroli przynoszących nam wolność. Twarze 
spocone, umęczone walką, szare od trudu i niewyspania. 
A przecież rozświetlające się uśmiechem na widok naszej 
radości. Wchodzili do schronów, piwnic i suteren, do umę­
czonych, głodnych ludzi i mówili:

— Jesteście wolni. Nie ma już germanćów na waszej 
ulicy.

A potem przynosili pierwszy chleb, pierwszą ciepłą stra­
wę, mleko dzieciom. I szli walczyć znowu. Na front, prze­
biegający często przez sąsiednią ulicę. Czasem zostawali
już tam na zawsze.

„Podczas ataku na fort VII wojska radzieckie straciły jeden 
czołg. Dziewięciu żołnierzy i oficerów odniosło rany. Oficer Ale- 
ksander Iwan Aleksandrowicz Iwanowicz zmarł wskutek odnie­
sionych ran. Zmarł na moich rękach i pochowałem go
ogrodzie, skąd jego doczesne szczątki ekshumowano w 
i przeniesiono na cmentarz bohaterów”.

Tak pisze w swych wspomnieniach Stanisław 
wicz, powstaniec wielkopolski, dowódca Polskiego

w swoim
1946 roku

Jakubo- 
Oddzia-

łu Bojowego Poznań-Zachód, pomagającego wojskom ra­
dzieckim w działaniu frontowym począwszy od 2 lutego 
1945 roku.

Gdyby zebrać wspomnienia wszystkich poznaniaków 
z tamtych dni — powstałaby księga gruba jak granitowy 
cokół na Cytadeli, wypełniona myślami pełnymi serca 
i przyjaźni. Co roku, w lutym, odżywają wspomnienia. I tak 
jak ojcowie nasi opowiadali nam w długie wieczory zimowe 
o dziejach Wielkopolskiego Powstania, tak gwarzymy z 
dziećmi o Nich. O Wani, Aloszy czy Maksymie. O naszych 
Jankach i Jurkach, którzy razem z nimi wykurzali hitle­
rowskiego zwierza z grubych murów Cytadeli. 1 zapewne 
w tym samym czasie gdzieś w dalekim mieście czy zaśnie­
żonej wsi radzieckiej ręce matek i sióstr wydobywają stare 
albumy rodzinne, listy schowane pieczołowicie i myśli ich 
biegną tu. Do Ziemi Poznańskiej, gdzie lezą najbliżsi ich 
sercu. Bliscy naszemu sercu.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Polacy nie gęsi - obcy język znają

Popularny w kraju tygodnik podał do wiadomości 
swych licznych czytelników, że oto w Poznaniu ist­
nieje liceum, prowadzące lekcje w obcym języku.

Dotarliśmy do źródła sensa­
cji: przy ul. Świerczewskiego 
nr 16, gdzie entuzjasta lingwi­
stycznej edukacji młodych Po­
laków, dyrektor Liceum im.
Marcinkowskiego Ludwik
Graja usiłuje na razie zbudo­
wać bazę dla przyszłego „ob­
cojęzycznego nauczania”.

Poznań nie jest zresztą by­
najmniej w tych chwalebnych 
dążeniach odosobniony. Zgod­
nie z zamierzeniami Minister­
stwa Oświaty — w przyszłości 
— mają u nas powstać szkoły, 
w których językiem wykłado­
wym byłby język obcy. Według 
istniejących już teoretycznych

tego, by mówiła pc francusku 
czy angielsku nie tylko w cza­
sie zająć lekcyjnych, lecz rów­
nież w życiu prywatnym, przy 
obiedzie, przy rekreacji we 
wspólnej świetlicy, przy kole­
żeńskich pogawędkach. Podob­
ne istnieją już od dawna w 
Związku Radzieckim, a także 
na Zachodzie m. in. w Austrii.

Wariant austriacki wart jest 
przytoczenia. W szkole wykłady 
prowadzi się w języku angielskim. 
Na każdej lekcji siedzi za katedrą
obok 
lekcję,

nauczyciela
rodowity Anglik,

prowadzącego
który

zwraca uwagę wyłącznie na wy­
mowę, budowę zdania itp. czysto 
językowe kwestie. Taka „angiel-

. , - . , ska” szkoła z Austrii zawiera u-
lałożen powinny to być szkoły mowę o wymianę ze szkołą „nie- 
mternatowe. Rzecz bowiem W miecką” w Anglii i w okresie wa
!yrn, aby skłonić młodzież do kacyjnym organizuje wyjazd 

. swych uczniów do krajów, które-

Czarne dni Iraku

MS poszukuje
Organa Milicji Obywatelskiej po 

szukują: Zdzisława Kwiatkowskie­
go, s. Piotra i Bogumiły z d. Rut­
kowska, ur. 12. VIII. 1927 r. w 
Wilkowicach, pow. Sochaczew, o- 
statnio zamieszkałego we wsi Dzię 
cioły. GRN Rozprza, pow. Piotr­
ków Trybunalski.

Rysopis: wzrost 
172 cm, średniej bu- 
fowy ciała, włosy 
•iemnoblond, lekko 
falowane, oczy nie- 
neskie, twarz okrąg-
a czerstwa, 
wysokie.

Poszukiwany

czoło

jest
niebezpiecznym prze 
stępcą posiadającym 
broń palną, poszuki­

wanym przez Prokuraturę Powia­
tową w Sochaczewie listem goń­
czym Nr Ds. 1108/62 z dnia 3. XII.
1962 r.

Ktokolwiek znałby miejsce po­
bytu poszukiwanego, proszony 
jest o powiadomienie o tym naj­
bliższej jednostki MO lub Proku-
ratury Powiatowej w Sochacze-

Jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanego lub u- 
dzielanie mu pomocy grozi kara 
więzienia lub aresztu do lat 5.

Wydarzenia ostatnich dni w Iraku wywołały po­
ważne zaniepokojenie. Elementom postępowym w 
Iraku rządzonym przez gen. Kasema, nie wiodło 
się nadzwyczajnie. W Iraku rządzonym przez płk. _ 
Arefa zwalcza się je otwarcie. Rasem, który w 1958 
roku obalił monarchistyczny rząd Nuri Saida — 
nie potrafił wśród lewicowców dostrzec sojuszni­
ków; Aref uznał ich za wrogów. Nowe władze 
określają się w swych proklamacjach programo­
wych jako „antyimperialistyczne”. Tymczasem pró­
ba fizycznej eliminacji demokratów i najkonse- 
kwentniej antyimperialistycznej siły — właśnie ko­
munistów, poddaje w wątpliwość szczerość oficjal­
nych deklaracji. /

Korespondenci donoszą z Bagdadu, że początko­
wa przychylność mieszkańców miasta dla nowej 
władzy ustąpiła obawom i niechęci. Trudno się te­
mu dziwić. Z relacji korespondentów i agencji z a- 
c h o d n i c h wynika, że w ciągu minionego ty­
godnia zamordowano w Iraku ponad osiem 
tysięcy osób, a znacznie więcej aresztowano i osa­
dzono w obozach koncentracyjnych. Część dzien­
ników amerykańskich wyraża w związku z tym 
niekłamana radość (Tytuł w „New York Times”: 
„yielkie szanse w Iraku”), podkreślając z naci­
skiem, iż ofiarami terroru nowego reżimu irackiego 
padają „notoryczni komuniści”.

Już. kilkakrotnie od chwili dokonania przewrotu 
nowe władze irackie powtarzały znamienne za­
pewnienie: wszelkie prawa zagranicznych przedsię­
biorstw naftowych w Iraku będą respektowane, 
rząd będzie dbał, aby mogły one w sposób nie­
skrępowany prowadzić swą działalność. Warto 
zwrócić uwagę na te zapewnienia w kontekście 
terroru, rozpętanego przez ludzi Arefa. Fakt, że 
Kasom — poprzednik Arefa — przedsiębrał środki, 
ograniczające swobodę rabunku irackiej nafty 
i dochody czerpane przez zagraniczne koncerny.

sam przez się narzuca określone wnioski. Jakże 
można bowiem prowadzić walkę antyimperiali- 
styczną, otaczając równocześnie opieką działalność 
imperialistycznej ekspozytury. Jest zatem radość 
„New York Times’a” w pełni zrozumiała...

W ostatnich dniach agencje zachodnie donoszą 
o rosnącym oporze wobec nowego reżimu. Opór 
stawiają dzielnice biedoty w Bagdadzie, naftowcy 
w Kirkuku, portowcy w Basrze i chłopi rejonu 
Amara (niegdyś forteca feudalizmu). W prowincji 
Amara armii rządowej przeciwstawia się także 
wojsko, dowodzone przez pewnego generała. Wiele 
gazet zachodnich wyraża pogląd, że opór ten prze­
rodzić się może w długotrwałą walkę między no­
wymi władzami i „komunistami”. Przy czym trze­
ba podkreślić, że prasa zachodnia słowo „komu­
niści” pisze zazwyczaj w cudzysłowie, przyznając 
tym samym, że po stronie przeciwników nowego

go języka się uczą.
Jak to wygląda u nas obec­

nie? W kilku miastach mamy 
licea, których ósme klasy przy 
gotowują się do wysłuchiwa­
nia wykładów w języku ob­
cym. Warszawa ma takie szko­
ły z różnymi językami; Po­
znań tylko z francuskim. Ucz­
niowie VIII kl. Liceum im. 
Marcinkowskiego, w podwojo­
nym (6 godzin tygodniowo) 
wymiarze godzin, przyswajają 
sobie język francuski, by bez 
trudu mogli się nim posługi­
wać. Dyrektor szkoły i zara­
zem wykładowca języka fran­
cuskiego nawiązał kontakt ź

Chłopcy z „Marcinka” będą 
w przyszłym roku, a także w 
następnym wysłuchiwać już 
niektórych wykładów z innych 
przedmiotów w języku fran­
cuskim. Najprawdopodobniej 
będą to lekcje z geografii i 
biologii; polski i historia wy­
kładane będą nadal po polsku.

Kuratorium myśli również o 
dziewczętach, które chciałyby 
zrobić karierę... tłumacza w 
placówce dyplomatycznej. W 
przyszłym roku szkolnym w 
jednej ze szkół poznańskich, 
jedna VIII klasa rozpocznie 
naukę ze wzmożonym wymia­
rem godzin języka angielskie­
go.

Obecnie zaś warto by juz we 
wszystkich szkołach Poznania 
i województwa pomyśleć o 
tym, by;wybrać spośród naj­
zdolniejszych „lingwistów ’ ta­
kich uczniów, których można 
by w przyszłości skierować do
VIII klasy 
„angielskiej

.francuskiej” lub

WANDA CIULA

rządu znajdują się n i e komuniści.
Pewne trudności rządzącej juncie nasuwa też 

problem Kurdów (20 ^roc. ludności i trzecia część 
terytorium kraju). Partyzanci kurdyjscy, walczący 
od 1961 r„ zawiesili „warunkowo” operacje prze­
ciwko armii rządowej. Tym samym chcą się zo­
rientować, jaki będzie stosunek nowego reżimu do 
postulatów Kurdów w sprawie autonomii politycz­
nej i kulturalnej.

Na koniec warto podkreślić, że nadal w ścisłej 
tajemnicy trzymane są nazwiska „Narodowej Ra­
dy Rewolucji Irackiej”. Znamienne jest tu oświad­
czenie ministra stanu w nowym rządzie — Dża- 
wada: — „Nie wiem, kto stoi na czele Rady”.

Tak więc sytuacja w Iraku nie jest zbyt klarow­
na. Rozmiary terroru, jaki rozpętał pik. Aref oraz 
jego deklaracje pozwalają sądzić, że właściwie wal­
czy on przeciwko wszystkim. Przeciwko demokratom 
i komunistom oraz przeciwko imperialistom... Czy 
jest więc watażką, który ślepo poddaje się biegowi 
wydarzeń? Jeśli tak, to być może poznamy go 
wkrótce w roli wyraziciela dążeń najczarniejszej 
irackiej reakcji.

MIECZYSŁAW HALlNSKI

lektorami UAM. 'ił na lu-
dzi nie tylko chętnych i uczyn­
nych, lecz także ogromnie tym 
zagadnieniem zainteresowa­
nych. Państwo Grangier za­
warli z ośmioklasistami od 
„Marcinka” serdeczną i bliską 
znajomość; często uczestniczą 
bezinteresownie w ich lek­
cjach francuskiego, często spo­
tykają się z nimi po południu 
i rozmawiają po francusku.
Illlłllllillłłilillilillllllllltłłlim^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguit 
Kolegium. Adres redakcji: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19.Cen- 

■ trala telef. 611-21 łączy wszystk’- 
działy. Druk: Zakłady Graficzne 

;m. M. Kasprzaka. p-?

Śmiały rejs 
czterech Psiaków 

przez AUaniyk
W czwartek rano ^wedł^ 

czasu nowojorskiego) koresp» 
dent PAP w Nowym Jorku Po­
łączył się telefonicznie z 
rema żeglarzami szczeciński 
mi, którzy na pokładzie mala­
go jachtu żaglowego 
II” przepłynęli Atlantyk i 
wineli do portu w Miami-

Kapitan jachtu inż. Bohdan 
Dacko opowiedział o prze o1-1e* 
Wyprawy. Wbrew P0201"®1?,,'- 
sa atlantycka, trwająca -6 -j 
była mniej niebezpieczna i 
twiejsza pod względem na 
gacyjnym, niż straszil?^r7U 
tym roku warunki na M 
Północnym i Bałtyku.

Jacht „Hermes H” 
ny według projektu inz. ‘ 
chalskiego i Langnera . 
nany całkowicie w Zakła° 
Szkutniczych w ^ze^ 
zdał egzamin transatlan



do reda htora
W gąszczu problemów Wspólnego Rynku (I)

EWG wczoraj i dziś
Tajemnice drewna

| Kauka dla przemysłu

Na czym polega wspólnota 
gospodarcza państw zachod­
nich? Dlaczego Anglii zależy 
na przystąpieniu do niej? Ja­
kie są powody negatywnego 
stanowiska w tej sprawie — 
Francji? Na czym polega 
dla nas „niebezpieczeństwo” 
Wspólnego Rynku? Oto py­
tania wynotowane z listu p. 
Zygmunta Czaplickiego.

uropejska Wspólnota

przez 6 
chodniej

Gospodarcza (EWG), 
powołana 15 mar­
ca 1957 r. w Rzymie 
krajów Europy za- 
(Francja, NRF, Wło-

pod uwagę

Z bankiem
można

się dogadać

W czasie styczniowych i 
lutowych konferencji 
samorządu robotnicze­
go w przemyśle, za­

twierdzających tegoroczne pla 
ny fabryk, najwięcej kwestii 
spornych wynikało przy dysku 
towaniu wskaźników zatrud­
nienia i funduszu płac. Dyrek­
torzy zakładów często wyraża 
li opinię, że wskaźniki te, u- 
stawione w wielu przypad­
kach nazbyt sztywno i rygo­
rystycznie, stają się antybodź 
cem materiałowo-oszczędnej i 
taniej produkcji, że nie ma 
możliwości elastycznego kiero 
wania przedsiębiorstwem. Ak­
tyw samorządowy z tego typu 
argumentacją zgadzał się, mi­
mo ,że nie zawsze jest ona 
słuszną.

Istnieją przepisy idące za­
kładom jak najdalej na rękę 
we wszelkiego rodzaju poczy­
naniach pożytecznych pod 
względem ekonomicznym. 
Przedsiębiorstwa mają prawo 
(a banki obowiązek) korygowa 
nia wskaźników zatrudnienia 
i funduszu plac, oczywiście 
gdy to jest ekonomicznie celo 
we, tzn. gdy opiera się na u- 
ónkumentowanym zmniejsze­
niu kosztów własnych w sto­
sunku do planu, lub na zmia­
nie produkcji na bardziej pra­
cochłonną. zgodnie z zapotrze 
bowaniem eksportu lub rynku 
krajowego.

Przewiduje się w szczególno 
ści następujące ważniejsze 
przypadki usprawiedliwienia 
przekroczenia funduszu plac, 
co pociąga za sobą, jeśli idzie o 
przemysł, również możliwość 
zwiększenia zatrudnienia — 
bez narażenia się na sankcje 
w postaci zawieszenia lub po­
zbawienia premii:

chy, Belgia, Holandia, Luxem- 
burg), postawiła sobie jako 
cel stworzenie wspólnego ryn­
ku (stąd druga, nieoficjalna 
nazwa). Statutem określone ce 
le EWG sprowadzają się do 
stopniowego (etapami, w okre 
się 12 lat, od 1958 do 1969 r.) 
znoszenia ceł i ograniczeń ilo­
ściowych w handlu wzajem­
nym, ujednolicenia taryf prze­
wozowych, wprowadzenia wol 
nego ruchu ludzi i kapitałów, 
uzgodnienia polityki gospo­
darczej.

Koncepcja EWG narodziła 
się w latach zasadniczych 
zmian w układzie sił w świę­
cie, jako wynik zaniepokoje­
nia obozu kapitalistycznego po 
stępami w rozwoju obozu so­
cjalistycznego: Wspólny Ry­
nek powstał jako forma jed­
noczenia się do ekonomicznej 
i politycznej wałki przeciw 
obozowi socjalizmu. Wycho­
dząc z takich założeń, pań­
stwa kapitalistyczne widzą we 
Wspólnym Rynku ekonomicz­
ną podstawę Paktu Atlantyc­
kiego w Europie, środek 
wzmocnienia jego potencjału 
militarno-ekonomicznego, in­
strument związywania kra-

zachodninej dawną rolę go­
spodarczego i politycznego cen 
trum świata. Kryje się więc 
za tym walka o przywództwo 
w obozie kapitalistycznym: 
Europą zach. z USA, czy z 
Francją na czele?

\V celu realizowania kon- 
’ ’ cepcji politycznego i eko

nomicznego zjednoczenia,

jów, które 
ekonomiką 
stycznych 
możliv«Tość

zdobyły wolność, z 
państw imperial!- 

(statut przewiduje 
stowarzyszenia w

EWG także dla byłych kolo­
nii). Ścisła unia gospodarcza 
sześciu silnych ekonomicznie 
krajów kontynentu miała jed­
nocześnie przywrócić Europie

EWG powołała Europejskie 
Zgromadzenie Parlamentarne 
(146 posłów z krajów członków 
skich). Radę Ministrów, Korni 
sję (organ wykonawczy), Try­
bunał, Komitet Gospodarczo- 
Społeczny, wyspecjalizowane 
komisje, instytucje kredyto­
we. Przedstawicielstwa te, peł 
niąc rolę koordynującą wobec 
EWG, przejmują jednocześnie 
część suwerennych uprawnień 
państw członkowskich. Np. 90 
proc, produkcji rolniczej kra­
jów EWG wyjęto spod kompe 
tencji rządów narodowych i 
uz.ależniono od wyłącznych de 
cyzji organów Wspólnego Ryn 
ku.

Dotychczas (piąty rok istnie 
nia EWG) w handlu między 
państwami-członkami Wspól­
noty całkowicie zniesiono ogra 
niczenia ilościowe, zakończo­
no I etap wyrównywania ta­
ryf celnych w stosunku do in­
nych krajów, obniżono taryfy 
celne na towary przemysłowe 
o 40—50 proc., a na produkty 
rolne o 30—35 proc. Wprowa­
dzono swobodny przenływ siły 
roboczej. Na trudności (snrzecz 
ne interesy poszczególnych 
państw i grup kapitału) napo­
tyka natomiast wprowadzanie 
w życie projektowanych zasad 
wspólnej polityki podatkowej, 
równej płacy za równą pracę 
dla mężczyzn i kobiet, jedno­
litej polityki socjalnej.

TAlaczego kraje socjalistycz- 
* ne występują przeciwko 

zasadom głoszonym przez 
EWG? Decydują o tym wzglę 
dy ekonomiczne i polityczne: 
m. in. forsowanie przez Współ 
notę wyścigu zbrojeń i reali­
zacja militarystycznych celów 
ni. in. NRF (o czym napiszemy 
osobno).

EWG, przez ponad czte­
ry lata nie zwiększyła ob­
szaru działania (Grecję i 16 
byłych kolonii francuskich do 
puszczono jako członków sto­
warzyszonych). Zresztą Współ 
nota ta od początku swej dzia 
łalności uważała, że obszar 
działania EWG jest dostatecz 
nie duży, by zapewnić korzy­
ści masowej produkcji i dosta 
tecznie zwarty terytorialnie 
by zapewnić korzyści politycz 
ne; stąd też wywodzi się poli­
tyka izolacji — drogą barier 
handlowych — od reszty świa 
ta.

gdy wzrost wydatków na pła 
ce wiąże się z obniżką kosztów 
własnych przedsiębiorstwa (może 
to zwłaszcza dotyczyć sytuacji, 
gdy zastosowano surowiec wtórny 
lub odpadowy, czy wprowadzono 
surowiec krajowy zamiast impor­
towanego);

w przypadku wykonywania 
dodatkowej produkcji eksportowej 
która wymaga wyższego od piano 
wanego udziału funduszu płac w 
ogólnej wartości produkcji przed­
siębiorstwa ;

A przy podejmowaniu prac przy 
gotowawczych do produkcji eks­
portowej powodujących przekro­
czenie funduszu płac (dokumenta­
cja, oprzyrządowanie);

przy realizacji przedsięwzięć 
wiążących się z postępem techni­
cznym, nieprzewidzianym w pla­
nie ;

a przy dodatkowych pracach 
przeładunkowych;

a gdy przedsiębiorstwo podej­
muje — z uzasadnionych przyczyn

Pracownicy poszukiwani
nzyniera względnie technika instalacji sanitarnej 

na Stanowisko kierownika robót, monterów spawa- 
^acetylenowych centralnego ogrzewania, spawaczy 
etylenowych, izolerów c. o., blacharzy budowla- 
^ch> uczniów w zawodzie blacharstwa budowlanego, 
Pomocnika kierowcy z prawem jazdy III kat. przyj­

dę natychmiast Spółdzielnia Pracy Instalacyjno- 
t^ewnicza w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 39, 
,. • s2'18- Reflektujemy na pracowników o wyso- 
kn kwalifikacjach zawodowych i posiadających 
^azeczki czeladnicze. Dla spawaczy wymagane 
siązeczki spawacza. Praca na terenie m. Pozna­
ła. Wynagrodzenie wg przepisów obowiązujących

Spółdzielczości Pracy. Zgłoszenia osobiste lub 
y senine kierować pod wyżej podanym adresem.

____ _____ KI 229 
w,^SKl ZARZĄD budynków mieszkalnych 
* Drezdenku zatrudni:

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z praktyką za- 
Wodową na stanowiska administratorów w ad- 
winistracjach domów mieszkalnych oraz 

-KONOMISTĘ z wyższytn lub średnim wykształ- 
ceniern i dłuższą praktyka na stanowisko st. 

Wvn'nSp‘ P,an°wania i eksploatacji.
rodzenie • według układu zbiór, pracy dla go- sjWrkU<omunalnej K1069

Dnia 19 lutego 1963 r. zmarł nagle, opatrzony 
^kramentami św., mój ukochany mąż, ojciec, 
te«c i dziadek, śp.

Feliks Maciejewski .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

0 godz. 9,45 z kaplicy cmentarza na Jumkowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
■— K1410

sJ?nia 21 lutego 1963 r. zmarła nagle, opatrzona 
Ukntmentarni św., moJa kochana żona, naj- 

ochańsza matka, teściowa i babcia, prze- 
^wszy lat 59, śp.

konika Pawłowska
z domu Wiśniewska

o Obędzie się w sobotę, dnia 23 bm.,
godzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
, RODZINA

lw^*T|an, Łukaszewicz? 10. 294 07g

— produkcję elementów i części o- 
trzymywanych dotychczas w ra­
mach kooperacji. Dotyczy to też 
produkcji antyimportowej.

Dyrektorzy nie zawsze więc 
mają rację, tłumacząc wymie­
nione na wstępie przypadki — 
zbyt sztywnym planowaniem. 
Metody planowania na pewno 
nie są u nas doskonałe: od lat 
trwają prace nad ich udosko­
naleniem. Lecz zanim prace 
te zostaną zakończone trzeba 
wykorzystywać wszystkie ist­
niejące możliwości usprawnię 
nia gospodarki w fabrykach.

I to powinno stać się obec­
nie domeną pracy samorządów 
robotniczych w przemyśle wiel 
kopolskim. Tworzenie — jak 
to mieliśmy możność zaobser­
wować na kilku styczniowych

Kraje socjalistyczne uważa­
ją EWG za instytucję nega­
tywną, gdyż stanowi ona za­
przeczenie ważnej roli han­
dlu, jako instrumentu pokojo­
wej współpracy międzynaro­
dowej. W imię interesów 
wszystkich krajów, państwa 
socjalistyczne wypowiadają 
się za zwołaniem, pod egidą 
ONZ, międzynarodowej kon­
ferencji, poświęconej spra­
wom handlu. Obecnie trwają 
obrady komitetu przygotowaw 
czego do takiej konferencji, 
która, mogłaby powołać orga­
nizację handlową, obejmują­
cą wszystkie strefy i kraje 
świata, bez żadnej dyskrymi- 

; nacji.

5 TADEUSZ KACZMAREK

kładamy wizytę w Ka­
tedrze Chemicznej 
Technologii Drewna 
przy Wyższej Szkole 
Rolniczej.

Ostatnio katedra zapisała na 
swym koncie poważny sukces. 
Ze smół drzewnych uzyskano 
poszukiwane przez przemysł 
odlewniczy spoiwo, mogące z 
powodzeniem zastąpić impor­
towane. Badania pod kierun­
kiem prof. Prosińskiego pro­
wadził zespół w składzie: 
mgr inż. Zdzisław Czechowski, 
z Katedry Chemicznej Tech­
nologii Drewna, mgr Tadeusz 
Rzepa i mgr Jerzy Romański 
z Instytutu Odlewnictwa w 
Krakowie oraz mgr inż. Stani­
sław Hulisz z Fabryki Suchej 
Destylacji Drewna w Gryfi­
nie. Efektem tej współpracy 
iest spoiwo, którego próbne 
partie zdały w pełni egza­
min, a nawet wykazały poważ­
ną przewagę nad spoiwami 
stosowanymi dotychczas. Głów 
ną zaletą nowego materiału 
jest to, iż pozwala on na zre­
dukowanie czasu suszenia 
form i rdzeni odlewniczych z 
10 do 3 godzin, skracając w 
tym samym stopniu cykl pro­
dukcyjny odlewni i obnażając 
koszty własne. Już obecnie 
kilka odlewni, m. in. w No­
wej Hucie przygotowuje się 
do produkcji w oparciu o no­
wą technologię. Również pla­
ny budowy wielkiej odlewni 
w Śremie uwzględniają tech­
nologię opartą na spoiwie u- 
zyskanym ze smoły drzewnej.

— Jak doszło do odkrycia te­
go spoiwa? — pytam jednego 
z autorów wynalazku, mgr. 
inż. Czechowskiego.

— Wiedzieliśmy,, że uczeni 
radzieccy uzyskują od dawna 
podobne spoiwo ze smoły 
drzewnej. Badania w tym kie­
runku rozpoczęliśmy na zlece­
nie Instytutu Odlewnictwa,

Wiedzy nigdy nie za dużo

konferencjach jednolitego
z administracją frontu walki 
o łatwy plan i mnogość pie­
niędzy, jest sprzeczne z rolą 
samorządu, a co najważniejsze 
— krótkowzroczne i partyku­
larne.

Potrzebna pomoc do 
dziecka 8 godzin dziennie. 
Zgłaszać się: Mylna 2 m. 
1, w godz. 16—18. 29170g
Zatrudnię natychmiast — 
mężczyznę, kobietę oraz 
oborowego. Dobrze zapła 
cę. Brodowski, Krosno, 
Wągrowiec. 28699g

Okazja! Zamienię moto­
cykl „Avo - Simson” 350 
ccm, w bardzo dobrym 
stanie, na 3 tony drutu 
zbrojeniowego 0 5—6 mm. 
Zgłoszenia: Jan Łepkow 
ski, Gniezno. Sobieskiego 
13 m 1, telefon 31-22.

3254 p

P. Ch.

Pianino pół koncertowe, 
czarne sprzedam. Ul. Szy 
szkowskiego 7 m. 10.

28692g,
Powózkę ogumioną uży- 
vzaną w dobrym stanie — 
sprzedam. Skrzypczak, Dą 
browskiego 288, obejrzeć: 
Piaskowa 7 — warsztat.

28685g
Telewizor „Record 5” — 
sprzedam. Sklep żyran­
doli. Rooseyelta 12. 28693g 
Fortepian marki Schiller- 
Beck sprzedam. Poznań. 
Skargi 14. 28774g

który dąży do wyeliminowa­
nia importowanego spoiwa fu_ 
ranowego. Po trzech latach 
żmudnych doświadczeń, w to­
ku których przebadane zosta­
ły różne gatunki smoły usta­
lono, że niektóre z nich po­
siadają związki nadające się 
do produkcji spoiwa. Próby 
laboratoryjne przesłaliśmy do 
Instytutu w celu zbadania ich 
przydatności. Po uzyskaniu 
pozytywnych ocen Fabryka w 
Gryfinie, która przez cały 
czas współpracowała z naszą 
katedrą, podjęła się produkcji 
spoiwa 'na skalę przemysłową.

— Czy owe spoiwo należy 
uważać za wybitne osiągnię­
cie?...

— Pragnę podkreślić, — wy­
jaśnia prof. Prosiński że

Zrealizowanie zadań gospodarczych ustalonych na rok 
bieżący i na lata przyszłe wymaga koncentracji wysiłku 
wszystkich ogniw związkowych i organów samorządu robot­
niczego. Chodzi tu przede wszystkim o obniżkę kosztów 
własnych, podniesienie wydajności pracy, intensyfikację 
eksportu i rozbudowę bazy materialno-technicznej.

Zdając sobie sprawę z trudności, jakie wyłonią się przy, 
realizacji tych zamierzeń, Wojewódzka Komisja ZwiązKów 
Zawodowych w Poznaniu zamierza w najbliższym czasie 
przeszkolić w zakresie zagadnień ekonomicznych około 
20 tys. pracowników i członków samorządów robotniczych. 
W tym też celu czyni starania o lektorów, rekrutujących się 
spośród naukowcćw i weryfikuje plany dokształceniowe, 
opracowane przez zarządy okręgowe związków.

Podnoszenie kwalifikacji ułatwią punkty konsultacyjne 
w większych ośrodkach miejskich i przemysłowych oraz na­
rady z działaczami KSR i uczestnikami ruchu współzawod-
nictwa.

Z innych zamierzeń wynika, 
bliższym czasie przyczynić się 
rad robotniczych'. Chodzi tutaj 
obowiązujących przepisów nie 
niczych. (1)

że WKZZ zamierza w naj- 
do powołania 1600 nowych 
o zakłady, w których mimo 
ma dotychczas rad robot-

Kupię domek z ogrodem 
w Szczepankowie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28767g.
Wille — domy — wyłączo­
ne — ogrodnictwo, parcele 
— gospodarstwa wiejskie, 
miejskie w różnej wielko­
ści i różnej cenie kupna, 
w całym województwie

9. II. 1963 r. zgubiono port 
fel z ważnymi dokumen­
tami na trasie: Dzierżyń­
skiego, Rynek Wildecki. 
Znaiazcę wynagrodzę, Sie 
rant, Kasińskiego 9 m. 12. 

29371g

poznańskim (osobiście
Czyszczenie wszelkiego ro- 
azaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
3Ł 28867g

zbadane) poleca i przyj­
muje nowe zlecenia — 
Wł. Adamski. Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9 lub Cho­
dzież, ul. Zwycięstwa 35.

28138g

Ogrodnictwo 1 hektar z 
mieszkaniem blisko tram 
waiu — sprzedam lub wy 
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 28643g.

19 bm. znaleziono zega­
rek ręczny na Głogow­
skiej. Kossaka 5 m. 8, 
Walta. 29324g

Dnia 19 lutego 1963 r. zasnął w Panu, w wieku 
31 lat, nasz najukochańszy i bardzo troskliwy 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Stanisław Wozniewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­

dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I RODZINA

Dnia 18 lutego 1963 r. zmarł, śp.

29369g

Tadeusz Szot
mistrz malarski

długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm., 
o godzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Cześć Jego

CECHU

pamięci!
ZARZĄD 

RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
W POZNANIU K1398

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20, 28754g 
Oprawki metalowe do 
okularów przeciwsłonecz­
nych wykonuję z- powie­
rzonego materiału. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka Ig dla 28735g.

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

mgr. Zyty Kaczmarkowej
z domu Omaszcianki

w dniu 24 bm.,» o godzinie 9 zostanie odpra­
wiona msza św- w kościele 0.0. Dominikanów, 
przy ulicy Stalingradzkiej,

o czym Przyjaciół i Życzliwych pamięci dro­
giej Zmarłej zawiadamia

MĄŻ Z SYNAMI
.........................  29 338g

Dnia 19 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 78 lat, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i babunia, śp

Jadwiga Satory
z domu Frąckowiak 

z Goczałkowa
Pogrzeb odbędzie się sobotę. 23 bm o go­

dzinie 10, z kościoła paraf, w Niechanowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA 29366? B

opracowanie spoiwa odlewni­
czego jest jednym z etapów 
na drodze praktycznego wy­
korzystania smół drzewnych, 
którymi w katedrze, jak już 
wspomniano zajmuje się mgr 
inż. Czechowski. Poza tym ze­
spół naukowy katedry opraco­
wuje również inne zagadnienia 
chemicznego przerobu drew­
na. I tak dr Zefiryn Adamski 
pracuje nad nowymi metoda­
mi wyodrębniania celulozy i 
wykorzystaniem produktów u- 
bocznych: dr Antoni Przyby­
lak nad przemysłowym wy­
korzystaniem żywic natural­
nych; mgr inż. Kazimierz Lu­
tomski nad wykorzystaniem 
smół jako impregnatów drew­
na oraz praktycznymi aspekta 
mi ochrony drewna; mgr inż. 
Zbigniew Morze nad wykorzy­
staniem składników lepiszczo- 
wych materiałów drewnopo­
dobnych (paździerze, łodygi 
rzepakowe itp), mgr inż. Ja­
nusz Surmiński i doc. Mie­
czysław Żurakowski prowadzą 
badania w zakresie technolo­
gii leśnych produktów nie- 
drzewnych (garbniki, owoce, 
grzyby). Wspólnie z dr. Ryszar 
dem Babickim z Instytutu 
Technologii Drewna rozpra­
cowujemy zagadnienie scu- 
krzania odpadów drzewnych,
z wykorzystaniem 
nych cukrów do 
drożdży paszowych.

otrzyma- 
produkcji

— Czy 
kontakty

katedra utrzymuje
naukowe ' z zagrani-

— Nawet bardzo ożywione. 
W 1957 r. nawiązaliśmy kon­
takty z prof. Szarkowem z Aka 
demii Technologii Leśnej w 
Leningradzie. Bardzo cenimy 
sobie współpracę z prof. Tisz- 
czenko, chemikiem-organi- 
kiem światowej sławy. Utrzy­
mujemy również więź z po­
dobnymi placówkami nauko­
wymi w Rydze, Swierdłow- 
sku, Berlinie oraz w Braty­
sławie. Współpraca ta, oparta 
na wymianie materiałów i in­
formacji naukowych przynosi 
poważne obopólne korzyści.

FELIKS BIŁOŚ

PRZETARG
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Swarzędzu, ulica CzerNvonej Armii 8, ogła­
szają przetarg na malowanie i wpalanie lakierem 
piecowym następujących elementów:

1. nogi metalowe do biurek 290 szt.
2. krzesła metalowe 50 szt.
3. nogi metalowe do stolików 50 szt.
4. różne elementy mejalowe do mebli 200 szt.
5. lica do łat tachimetrycznych 2.000 szt.

Oferty należy składać do dnia 26 lutego 1963 r., 
pocztą lub w sekretariacie Przedsiębiorstwa. Na ko­
percie należy zaznaczyć: „Przetarg”. Otwarcie prze­
targu nastąpi w dniu 27 lutego 1963 r., o godz. 10,
w Dziale Zaopatrzenia i Zbytu Przedsiębiorstwa. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. Zastrzegamy sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K1284
KanawuBHaaaBuniBMnKaras.inBjwBuaMaMWMnaBGBtsBntA.

t
Dnia 20 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, dziadek i szwagier, śp.

Jakub Krawczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 

o godzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim żalu pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI
I RODZINA

Poznań, ul. Czerwonej Armii 73 m. 4a. 29400g

Dnia 20 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św. i odeszła na zawsze 
niespodziewanie po krótkich cierpieniach, zno­
szonych z anielską cierpliwością, moja najuko­
chańsza mateczka, babcia, teściowa, siostra 
i ciocia, przeż.ywszy lat 71. śp.

Helena Pietrucha
z domu Zalewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm., 
o godzinie 14 na cmentarzu soiackim. przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutfcu pogrążony

L
SYN z SYNOWĄ, WNUKAMI I RODZINĄ

Poznań. Nowe Zagórze blok I. s. 4. 29398e
wmn"łwmim. ___ , -__________________



LUTY 

22 
piątek

Imieniny 
Małgorzaty, 

Piotra

Słońce: 
6.59 — 17.14

TEATRY
MARCINEK — g. 11 — „Królowa 

śniegu” (koniec ok. g. 12.30)
Pozostałe teatry — NIECZYNNE

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Smak miodu” (ang., 18 1.), 
BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
— „Gangsterzy i filantropi” (poi., 
14 1.), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20 — „Skrawek błę­
kitnego nieba” (jug., 12 1.), GONG 
— g. 10, 12.30 — „Wołga, Wołga” 
(radź., 12 1.), g. 16, 18, 20 — „Ka­
waler króla jegomości” (jug. 16 1.), 
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Nor­
mandie — Niemen” (radz.-franc., 
12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — „Dzie­
więć dni jednego roku” (radź., 14 
lat). HUTNIK — g. 18'— „Od Ape 
Minów do Andów” (włosko-argent. 
12 1.), KOSMOS — g. 17, 19.30 — s 
„Jak być kochaną” (poi., 18 1.), 
MALTA — g. 16 — „Siedmiu zło­
dziei” (włoski, 12 1.), g. 18, 20 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.), MINIA 
TURKA — g. 15.45, 18 — „Dumbo” 
(USA, 7 1.), g. 20.15 — „Kwiecień” 
(poi., 16 1.), MUZA — g. 15, 17.30, 20 
— „Uprowadzenie” (włoski, 16 1.), 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Zabawna buzia” (USA, 16 
lat), OSIEDLE — g. 16 — „O ży­
cie dziecka” (ang., 9 1.), g. 18, 20 
„Słaba płeć” (franc., 18 1.), PRZY 
JAŹŃ — g. 15.30, 18 , 20.15 — „Rok 
przestępny” (radź., 16 1.), RIAL- 
TO — g. 14, 16, 18, 20 — „Między 
brzegami” (poi., 16 1.), RUSAŁKA 
— g. 17, 19.30 — „Piękna Luretta” 
(NRD, 16 1.), SCALA — g. 16, 18, 
20 — „Herszt” (fr.anc., 16 1.), TĘ­
CZA — g. 16 — „Zdrajca jest 
wśród nas” (ang., 12 1.), g. 18, 20 
„Czarujące istoty” (franc., 18 1.), 
WILDA — g. 14.30, 17 — „Przygo­
dy Hucka” (USA, 10 1.), g. 19.30 — 
„SOS na Pacyfiku” (ang., 16 1.), 
WCZASOWICZ — g. 17 — „Jew- 
dokia” (radź., 12 1.), g. 19.15 — 
„Stokrotka” (franc., 18 1.), WOJ­
SKOWE — g. 17, 19.30 — „Nocny 
gość” (CSRS, 14 1.) WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.15 — „Manekin 
Pis” (hol., 12 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 9 Dla klasy VI; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 10.10 
— Słowniczek muzyczny; 13.20 
— „20 minut rytmu i piosenki”; 
13.40 — Pieśni w wykonaniu Ry­
szarda Tarasewicza — tenor; 14 — 
„Lubelskie ostatki” fragment książ 
ki J. Putramenta „Pół wieku”; — 
14.30 — Koncert muzyki franc.; 
15.10 — Dla uczniów szkół śred­
nich; 15.35 — Polskie tańce; 15.45 
— Pieśni St. Moniuszki; 16.05 — 
Gwiazdy „Qui Pro Quo” i „Mor­
skiego Oka” — audycja w opraco­
waniu Tadeusza Dębskiego; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Ewa i Księ 
życ”; 17.05 — „W Sejmie i o Sej­
mie”; 17.15 — Kultura pilnie po­
szukiwana; 17.35 — Utwory kame­
ralne i pieśni Fryderyka Chopina; 
18 — Uniwersytet Radiowy; 18.10 — 
„Cisza” — fragm. 3 pow. J. Bon- 
deriewa; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 18.55 — „Pięć minut o wycho 
waniu”; 19 — Koncert muzyki kla­
sycznej; 19.30 — Zaproszenie do 
tańca; 20.26 — Sport; 20.30 — Mu­
zyka ludowa; 20.45 — „Ze wsi i o 
wsi”; 21 — Notatnik kulturalny: 
21.10 — „Rozmowy o wychowaniu” 
21.20 — Koncert życzeń; 22.15 — 
Muzyka; 22.45 — „Nocna Serena­
da” Gra „Romantyczna Siódem­
ka”.

POZNAŃ: 8.50 — Muzyka; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — Rytmy 
taneczne; 10.30 — Z życia ZSRR; 
11 — Koncert; 13 — Kamil Saint — 
Saens: Karnawał zwierząt — wiel­
ka fantazja zoologiczna na 2 for­
tepiany, wiolonczelę, kwintet smy 
czkowy, flet, klarnet, celestę i ksy 
lofon; 13.25 — „Odwiedziny u Rey 
montów”; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — Audycja o- 
światowa; 14.30 — „O czym mu­
szą pamiętać rodzice”; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Melodie tan.; 15.39 — 
Dla dzieci; 18 — Reportaż dźwię­
kowy; 18.15 — Audycja słowno-mu 
zyczna; 18.45 — Z cyklu: „Seza­
mie otwórz się”; 19.30 — Transmi­
sja z Sali Filharmonii Narodowej; 
20.15 — Dyskusja literacka (w prze 
rwie koncertu); 20.35 — d. c. kon­
certu; 21.37 Sport; 21.40 — Muzyka 
22.05 — Słuchowisko „Tyran” wg. 
opowiadania Henryka Manna; — 
22.50 — Muzyka.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP. 

19.25 — Program dnia (lok.); 19.30 
— Program dla dzieci: „Na dale­
kich drogach” (W-wa); 19.55 — „Do 
branoc” (W-wa); 20 — Dziennik 
(W-wa); 20.25 — Wszechnica TV: 
„Zimno... ciepło... gorąco” (W-wa); 
20.50 — Popularny Teatr TV: — 
„Jak Wam się podoba” — (Łódź) 
W. Szekspira; 22.05 — Wiadomości 
dziennika TV (W-wa); 22.10 — Pro 
gram tygodnia (W-wa); 22.20
Program tygodnia (lok.).

DYŻURY
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
■ 17, tel. 540-04
STACJA POGOTOWIA RATUN­

KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44 

POWIATOWA STACJA PR — ul.
Kościuszki nr 102 — telefon 36-86. 

APTEKI: Alfreda Lampego 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 146, Staro- 
łęcka 79 (tylko nocne dyżury). 
Winogrady, Głogowska 47.

Potrzebny generalny przegląd

„Skąd tc opory”, to tytuł artykułu, w którym niedawno 
omówiliśmy niedostateczne wykorzystywanie przez kierow­
nictwa szkół tak cennych pomocy naukowych jakimi są 
niewątpliwie filmy oświatowe.Wskazaliśmy na fakty prze­
padania funduszów przeznaczonych na te cele i na wyko­
rzystywanie raczej filmów fabularnych. Podkreśliliśmy rów­
nież, iż tytuły, jakie oferuje „Filmos”, dostosowane do 
programu nauczania poszczególnych klas, zostały zatwier­
dzone przez Ministerstwo Oświaty.
W odpowiedzi otrzymaliśmy 

wyjaśnienie, podpisane przez 
wicekuratora Okręgu Szkolne­
go. inż. J. Pająka. Czytamy w 
nim m. in.:

„Zagadnienie wykorzystania fil­
mu jako pomocy naukowej zosta- 
ło słusznie poruszone prasie,
ponieważ nie jest ono jeszcze do­
statecznie doceniane przez poszczę 
gólne kierownictwa i dyrekcje 
szkół. Problem ten Kuratorium 
przepracowało z przedstawicielami 
wydziałów oświaty na naradzie 
w marcu ubr. Aktyw terenowy 
podkreślił wówczas, że wprawdzie 
.Filmos” posiada dużo tytiiłów, 
ale są one mało dostosowane do 
potrzeb szkoły i programu nau­
czania. Dlatego nie wszystkie mo- 
gą być wykorzystane pracy
szkolnej. Niektóre z filmów są po 
nadto tak zniszczone, że zupełnie 
nie nadają się do wyświetlania. 
Szczególnie pozycje przeznaczone 
dla szkół zawodowych, wyprodu­
kowane w latach wcześniejszych, 
spotykają się z ostrą krytyką, ze 
względu na treść, wykazującą uję 
cie tematyki przestarzałej, nie o- 
brazującej nowych osiągnięć tech 
niki. Dlatego wyświetlanie ich w 
szkole może przynieść raczej ne­
gatywne wyniki dydaktyczne.

Kuratorium OS wskazuje po 
nadto na inne trudności, jak: 
znikoma liczba aparatów pro­
jekcyjnych w szkołach, brak 
odpowiednich pomieszczeń do 
projekcji lub przeszkolonego 
personelu.

Nie czujemy się powołani 
do rozstrzygania sporu, która 
ze stron ma rację — Kurato­
rium czy też „Filmos”. Wy- 
daje nam się jednak, że. naj­
wyższy czas, by obie te insty­
tucje dokonały generalnego 
przeglądu istniejących filmów, 
celem wybrania z całego ze­
stawu tych, które na pewno 
nadają się jeszcze do pokaza­
nia młodzieży. Należałoby tak 

Jeżeli jest 
tak dobrze..

dzin.
Zarząd 

starcza 
dział w

I Notatka w poznańskiej 
prasie o zakazie palenia ty- 
toniu w kilku poznańskich t 
barach i restauracjach, wy- 

} wołała miłe dla ucha reper- ? 
' kusje we wczorajszym „Zy-; 
! ciu Warszawy”.
( „Dla stałego konsumenta s

warszawskich zakładów ga- ( 
( stronomicznych brzmi to rów | 
I nie fantastycznie jak wieść, ł 
< że podobno brizol można po- ł 
( dawać bez pieczarek. Ale w

Poznaniu — po prostu pra-. 
| widlowość , dalszy etap roz- 1 

woju. Wiadomo nie od dzi-) 
l siaj, że zarówno w stolicy I 
| Wielkopolski jak i w okolicz-] 
' nych miejscowościach można J 
( zawsze zjeść tanio, zdrowo, > 
1 czysto i szybko. Poznańscy} 
( gastronomicy nie wiedzą, co 
? to reorganizacja i „przeorga- 

nizacja”, nie jeżdżą po do- j 
'świadczenia do Monteuideo,] 
nie zapraszają w celach szko 
leniowych specjalistów z 
Wysp Salomona...'’

Pochwały te wywołały chy 
Iba wśród naszych gastrono- 

mików rumieniec wstydu. Bo j 
„tanio, zdrowo, czysto i szyb­
ko”, to rzadko jeszcze osią- j 
galne przymioty dla naszej i 
gastronomii, w której, na- 

1 szym zdaniem, właśnie zbyt) 
mało korzysta się z cudzych > 

। doświadczeń i... własnych błę 
dów. Oj, wsiadł kolega Jerzy j 
Kasprzycki na rączego konia I 
i zagalopował się! Rozumie- 

Imy ten żal, ubolewamy. Ale 
jeśli u nas tak dobrze, to dla- { 
czego zarazem tak źle? '

Prawda, już lepiej jest w, 
lokalach PZG. Ale ciągle bia- ( 
dają nad stanem gastronomii; 
organizatorzy Tarnów i my! 
konsumenci, na co dzień;! 
zbyt małe postępy poczyniła; 
— jak na piąte miasto w I 
kraju i stolicę handlową. Wyj 
niki oceniamy na dosta­
tecznie. Czy to powód do 

1 pochwał za postępy w nauce?

I czy zakaz administracyjny 
palenia tytoniu, to taki zno­
wu sukces gastrono­
miczny? Nie psujcie nam, 
kolego Kasprzycki „zbioro­
wego żywienia”! Tutaj bry- 
zol też najczęściej z pieczar- 

kami podają. I też trzeba tać będą poeci E. Herbert i E. Mor 
1 ski. Słowo wstępne — St. Sojecki.czekać... (zs) (na)

że wspólnymi siłami ustalić 
tematykę, jaka — zdaniem za-
interesowanych szkół po-
winna się stać przedmiotem 
dalszej działalności „Filmo- 
su” w zakresie produkcji no­
wych tytułów. Niewątpliwie 
taka współpraca pomogłaby w 
zapewnieniu szkołom, zwła 
szcza zawodowym, w uzyska­
niu filmów najbardziej po­
trzebnych w politechnicznym 
kształceniu uczniów, (za)

0 Anglii
w „Od nowie"

Znany poznański literat i publi­
cysta Przemysław Bystrzycki (au­
tor powńeści sensacyjnej „Opera­
cja milczący most” i opowiadań 
wojennych „Śmierć nad Agfar — 
Wadi”) służył w czasie W'ojny w 
polskich siłach zbrojnych w Wiel­
kiej Brytanii. Po 18 latach odwie 
dził on ponownie miejsca dawne­
go swego pobytu w Anglii i Szko 
cji. O konfrontacjach swych i wra 
żeniach Przemysław Bystrzycki o- 
powie w dniu 22 bm. (piątek) o 
godz. 20, na spotkaniu w Klubie 
„Od nowa” (ul. Wielka 1). (na)

Akcja „Snieq“ trwa
prócz zakładów pracy i mieszkańców do akcji odśnieżania 
miasta włączyła się także gremialnie młodzież szkół

wyższych i średnich. Od 16 dolS bm. w rozrzucaniu 
na tereny zielone oraz przy jego wywózce brało 
896 osób. Młodzież przepracowała 2503 godzin.

śniegu
udział

Najbardziej aktywnvmi w 
tych pracach okazali sie stu­
denci Politechniki Poznańskiej 
oraz uczniowie
Energetycznego 
gradzka).

Młodzież szkół 
średnich pracuje

Technikum 
(Al. Stalin-

wyższych i 
nadal przy

; odśnieżaniu parków i skwe­
rów. pod. kierunkiem pracow- 

i ników Zarządu Zieleni Miej­
skiej. Również w tych pra­
cach, poza swoimi normalny­
mi zajęciami, społecznie uczest 
niczą pracownicy Zarządu Zie 
leni Miejskiej. Dotychczas po 
święcili oni na akcję 2 200 go-

Zieleni Miejskiej do- 
wsz.ystkim biorącym u- 
akcji ręczny sprzęt. W 

i dodatkowo zakupionocelu
500 łopat. Część jednak młodzieży, 
zamiast po ukończeniu pracy prze­
kazywać sprzęt • odpowiedzialne­
mu pracownikowi Zarządu Ziele­
ni zostawia go często na śnież­
nych pryzmach lub rzuca na sa- 

' mochody. Stąd też zanotowano już 
brak około 45 łopat. Zarząd Zie­
leni Miejskiej apeluje zatem do 
młodych uczestników akcji o zda­
wanie sprzętu kierownikowi danej 
grupy.

Na apel Poznańskiego Korni 
tetu Frontu Jedności Narodu 
o włączenie się zakładów pra 
cy do akcji odśnieżania odpo­
wiedziały także Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Piekarni­
czego. Przystąpiły one od 19 
bm. do oczyszczania terenów 

I przy swej centrali oraz 47 za- 
! kładach położonych w różnych 
1 punktach miasta.

Uwaga kandydaci 
na studia w UAM

Rektorat UAM poinformował 
nas, że organizacyjne zebrania in 
formacyjne dla kandydatów na 
studia odbędą się w następujących 
terminach: 24 bm. (niedziela) dla 
kandydatów na Wydział Prawa, 
3 marca — na Wydz. Biologii i 

o Ziemi, 10 
Matematyki, 
marca — na 
i 24 marca

f ^auki 
j/wydz. 
{ mii, 17 
( giczny

marca — na 
Fizyki i Che- 
Wydz. Filolo- 
— na Wydz.

Filozoficzno-Hist.
Zebrania odbywać się będą w 

sali 17 Coli. Minus, 
gradzka 1, o godz. 10.

Al. Stalin- 
(na)

Kultury zaKlub Seniora Pałacu 
prasza bywalców dzisiaj, 22 bm., 
o godz. 18, na otwarcie wystawy 
rzeźb J. M. Jakóba i pasteli An­
toniego Zydronia. Tego samego 
dnia o g. 19 miłośnicy poezji spot 
kają się z przedstawicielami jed­
nej z najbardziej interesujących 
grup poetyckich przedwojennego

.Prom”. Wiersze czyPoznania

Dslszy program 
budowy

Parku na Cytadeli
W środę odbyło się kolejne 

posiedzenie Prezydium Komi­
tetu Budowy Parku Pomnika 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na Cyta­
deli. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań z działalności Komitetu 
w roku ubiegłym, rozpoczęła 
się ożywiona dyskusja nad per 
s^ektywicznym planem dzia­
łalności, który przedstawiony 
zostanie poszerzonemu plenum 
Komitetu. Odbędzie się ono 14 
marca br.

W tym roku i w następnych 
przewiduje się opracowanie 
szeregu projektów urbanist^cz 
nych, które w ramach czynu 
społecznego wykona Miejska 
Pracownia Urbanistyczna. Bę­
dą to wytyczne urbanistyczne 
w zakresie uporządkowania o- 
toczenia Cytadeli. Poza tym 
wykonana będzie koncepcja 
zagospodarowania samej Cyta 
dęli.

Główne zadanie na rok bie­
żący to dokończenie zazielenia 
nia ulicy Pod Stokami, obsa­
dzenie obrzeża Cytadeli od 
strony ulicy Za Cytadelą, po­
zyskanie terenu nieementarne 
go na cele Parku i kontynuo­
wanie robót w punkcie cen­
tralnym Parku na wschód i 
północ od Pomnika Bohate­
rów. Prezydium Komitetu za­
mierza nawiązać kontakt z klu 
bami sportowvmi Lech i AZS 
celem spowodowania jak naj­
rychlejszego wykonania prac 
przy budowie boisk sporto­
wych. (s)

Do Poznania, na okres około 10
dni, sprowadzono z PGR Tarno­
wo Podgórne 13 samoczynnych 
koparek. Tym samym więc przy­
śpieszy się oczyszczanie poznań­
skich ulic.

Dla sprawniejszego ładowania 
śniegu przez koparki, dozorcy 
oraz mieszkańcy uczestniczący w 
akcji powinni usypywać wielkie 
pryzmy, a po ich zabraniu 
tychmiast uprząta* chodniki i 
dnie.

Dzisiaj 5 Kcpaiek wywozić 

na- 
jez-

bę-
dzie śnieg z Rynku Łazarskiego, 
a 2 z innych rejonów Grunwaldu. 
W każdej z pozostałych dzielnic 
pracować będą dzisiaj po dwie 
koparki, (an)

Ciekawy „rozkład jazdy“ 
WidkóBOlskicli pięściarzy
Bo zakończenia rozgrywek ligi międzyokręgowej w bok- 

sie pozostały cztery spotkania, które nie będą jednak 
miały większego wpływu na układ w tabeli. Są to następu­
jące mecze: Olimpia P-ń — Polonia Leszno, Sokół Gorzów 
— Budowlani P-ń, Olimpia — Sokół i Polonia Nowa Sól — 
Budowlani.
Budowlani bez dalszych walk za 

liczeni zostali już do II ligi. O 
wejście do niej walczyć będzie 
Olimpia, która ma zapewnione 
drugie miejsce w tabeli (za Bu­
dowlanymi).

Znamy już „rozkład jazdy” O- 
limpii w tych spotkaniach, które 
reprezentanci Poznania rozpoczną 
meczem w Tczewie z Wisłą. Dal­
si przeciwnicy to — Brda Byd­
goszcz, Lechia Szczecinek i Flota
Gdynia. Zespół, 
pierwsze miejsce 
dzie do II ligi.

Po zniesieniu 

który wywalczy 
w turnieju wej-

zakazu spotkań
przez WKKFiT, z dniem 3 marca 
rozpoczną się dalsze mecze o mi­
strzostwo klasy okręgowej, które

Narciarze finiszują 
na Galącinie

Klub Narciarski PTTK wraz z
sekcją Klubu Turysty Grunwald, 
pod patronatem WKKFiT organi­
zuje 24 bm. od godz. 10 w lasku 
golęcińskim narciarskie mistrzo- 

Wielkopolski.,Odbędą się bie 
gi płaskie dla seniorów, juniorów 
i kobiet. Zbiórka o godz. 10 na 
stadionie GKS Olimpia. Do tej go­
dziny przyjmowane będą jeszcze 
zgłoszenia.

Biegi narciarskie „Dla najmłod­
szych”, których organizatorem jpst 
Federacja Sportowa Budowlani, 
zostały przełożone na niedzielę 3 
marca (godz. 11) na Golęcinie. (x)

Roczne zebrania
sprawozdawczo-wyborcze KS Sto­
mil odbędzie się 23 bm. o godz. 
14.30 w sali Domu Kultury przy 
ul. Starołęckiej 38: sprawozdaw­
cze — Poznańskiego Okręgowego 
Związku Pływackiego 24 bm. o 
godz. 10 w sali konferencyjnej 
FOS przy ul. Chwiałkowskiego 34.

Poznań czeka 
na studium socjologiczne

Ostatnio odbyło się roczne zebranie sprawozdawczo-wy. 
borcze poznańskiego oddziaiu Polskiego Towarzystwa 
ekologicznego. Obrady poprzedził ciekawy odczyt doc. dr 
Władysława Markiewicza pt. „Kierunki rozwoju Wspó}.' 
czesnej socjologii zachcdnioniemieckiej”. Po tym wywiad 
zała się ożywiona dyskusja.
W ub. roku poznański od­

dział PTS rozwinął znacznie 
swą działalność, m. in. przez 
akcję odczytową i nawiązanie 
ścisłej współpracy naukowo- 
organizacyjnej z towarzystwa 
mi i ośrodkiem poznańskich 
psychologów, pedagogów, etno 
grafów i prawników. Dzięki 
staraniom PTS mogły również 
ukazać się — nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego — 
„Pamiętniki osadników Ziem 
Zachodnich” — cenne dzieło 
w opracowaniu Z. Dulczew- 
skiego i A. Kwileckiego.

Podczas zebrania podjęto 
uchwałę, uzasadniającą po­
trzebę uruchomienia przy 
UAM studium socjologiczne­
go. Poznań — z uwagi na bo-

Z wyborów 
do rad zakładowych

Kilka dni temu odbyło się ze­
branie sprawozdawczo - wyborcze 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Społecznych 
przy Delegaturze Najwyższej Iz­
by Kontroli w Poznaniu. W ze­
braniu uczestniczył przewodniczą­
cy Zarządu Okręgu tego Związku 
— Wiesław Majewski. Rada Zakła 
dowa w okresie dwuletniej kaden 
cji ma na swoim koncie szereg 
sukcesów. Włączono się m. in. do 
zbiórki na budowę szkół i odbu­
dowę stolicy, pracowano przy bu­
dowie parku na Cytadeli, przeka­
zano Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej w Swarzędzu 140 książek dla 
biblioteki szkolnej. Poza istnieją­
cym już kołem Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej powołano rów­
nież Koło Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej. W dyskusji omówiono 
najbliższe zadania na przyszłość.

(z)

potrwają do 19 maja. W pierw­
szym dniu nowego terminarza roz 
grywek zmierzą się: Sokół Piła — 
Prosną II Kalisz i Górnik Konin 
— Olimpia II. Ponadto do klasy, 
tej należą: Stella Gniezno, Srem- 
ski Klub Sportowy i Budowlani 
II.

Indywidualne mistrzostwa Wiel­
kopolski juniorów wyznaczone zo­
stały na 8—10 marca w Poznaniu. 
Startować mogą zawodnicy, którzy 
ukończyli 16 rok życia i odpowia­
dają wszystkim wymaganiom no­
wego regulaminu. Mistrzostwa ro 
zegrane zostaną w 11 wagach.

W dorocznych rozgrywkach 
Puchar PZB dla juniorów, Po-
znań zaliczony został do grupy I. 
Ze względu na wycofanie się z 
turnieju reprezentacji Koszalina 
i Szczecina, dokonanó nowego po 
działu. Drużyna poznańska rozegra 
dwa kolejne mecze na własnym 
terenie: 17 marca z Bydgoszczą 
oraz 17 kwietnia ż Zieloną Górą, 
a pozostałe dv^a iiewanżowe ńa 
wyjazdach.

Program wiosennych imprez 
pięściarskich zapowiada się więc 
ciekawie. Oby i walki stały na od­
powiednim poziomie, (tp)

Narciarze odśnieżają 
stadion

40-osobowa ekipa członków KS 
Warta z kierownictwem klubu na 
czele rozpoczęła akcję odśnieżania 
Stadionu im. 22 Lipca. Okazało 
się konieczne użycie spychaczy. 
Z samej płyty stadionu trzeba wy 
wieźć około 2500 m sześć, śniegu. 
Prace kontynuowane będą do 2 
marca, również na boisku trenin­
gowym. Zatrudnieni zostaną przy 
nich członkowie poszczególnych 
sekcji oraz 80-osobowy zespół Ga­
raży — HCP, który do akcji zgło 
sił się ochotniczo, (p) 

gate tradvcje socjologiczne 
duży dorobek w tej dziedzinie 
nauki i posiadanie zespołu 
specjalistów — jest szczegól­
nie predestynowany do posia­
dania uniwersyteckiego stu­
dium socjologii. Studium takie 
istniało już w Poznaniu przez 
kilka lat powojennych.

Na zebraniu dokonano wy­
boru nowego zarządu oddziału 
PTS. Jego przewodniczącym 
został doc. dr W. Markiewicz, 
_____________________  (jot) 

Jutro otwarcie wystawy 
artystów radzieckich

W sobotę 23 bm., o godz, 12 
zostanie otwarta w „Arsenale’’ 
na St. Rynku wystawą p. t. 
„Współczesna Grafika Radzieć 
ka”.

Zestaw prac, głównie arty­
stów Moskwy, Leningradu, 
Charkowa i Erywania, obej­
muje 136 dzieł wykonanych w 
technikach: drzeworytu, lino 
rytu, akwaforty i suchorytu. 
Reprezentowanych jest 50 au­
torów, wśród nich Zacharów, 
Galicyn, Borodin, Uszin. Eks­
pozycja będzie trwała do 10 
marca br. w godzinach od 11 
do 17. (na)

INFORMUJEMY
Komisja Filologiczna PTPN za­

prasza dzisiaj o godz. 18 do sali 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29 na ze 
branie, na którym doc. dr J. Wi- 
karjak wygłosi prelekcję pt. „De 
bata 7 Persów z roku 522 w re­
lacji Herodota”.

Polskie Tow. Fizyczne urządza 
dzisiaj o godz. 18 w auli Colle­
gium Chemicum, ul. Grunwaldzka 
6, odczyt prof. dr. S. Szczeniow- 
skiego o życiu Nielsa Bohra.

Zebranie sekcji nauczycieli eme 
rytów odbędzie się dzisiaj o godz. 
17 w szkole przy ul. św. Jerzego.

Szczypiorniści Grunwaldu 
w Krakowie

Na dwa spotkania mistrzowskie 
wyjeżdża do Krakowa i Zabrza 
jedyny przedstawiciel naszego mia 
sta w ekstraklasie 7-osobowej P:‘‘ 
ki ręcznej mężczyzn — Grunwald. 
Wojskowi spotkają się z Zwierzy­
nieckim KS i Pogonią Zabrze. 
Najważniejszym spotkaniem jes 
mecz poznaniaków z Zwierzyniec* 
kim. Krakowianie walczą o utr^ 
manie się w pierwszej lidze i kaz* 
dy punkt jest dla nich niezmier­
nie ważny.

dalekie miejsce 
Polek

W pierwszym dniu rozpoczęty^ 
w Karnizawie (Japonia) mistrzo 
świata w jeździe szybkiej na 
dzie triumfowała zawodniczka 
dziecka Skoblikowa, wygry^M 
biegi na 500 i 1500 m. 
wa uzyskała czasy 45,4 s. i “• 
min. Z naszych zawodnicze 
500 m Seroczyńska była 10, ‘ 
czykowa podzieliła miejsce 
ze Szwedką Eriksson i s'-ie 
(ZSRR) a Kalbarczykówna ~ ’

Na 1500 m Polki uzyskały mpj< 
sca: 26 — Seroczyńska, 27 
lejczykowa, 32 — Kalbarczy 
na. (t)

Spartakiady pomogły 
rozwinąć akcją 
budowy boisk

Spartakiady Tysiąclecia w 
żym stopniu przyczyniły s ę! 
budowy obiektów sportowy 
czynie społecznym. Wartość~ 
inwestycji przeprowadzony 
ciągu ubiegłego roku ocenia 
na około 50 min zł. „Hani3

W tym roku stan Pou pjp 
zwiększył się o 373 boiska 
ki nożnej, o 2612 małych 
gier, jak siatkówka, koszy ,0
lub piłka ręczna. i500
130 nowych kąpielisk i ok 
innych urządzeń. -nwskic

Najlepiej spisały się 7n3-
i Koszalińskie. W CJOłoW„Kka. 
lazła się również Wielkop

Niewątpliwie tak pomys a 
cja społeczna będzie na a 
wadzona również w ciągu 
cego roku, (p)


